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swą działalność wywiera również presję na szersze niż dotychczas uwzględnienie 
żądań socjalnych w  programach SPD, CDU/CSU  i FDP.

Fakt respektowania interesów socjalnych warstw pracowniczych pod naciskiem 
D K P  uwidocznił się pod koniec 1971 r. na razie w  deklaracjach programowych w 
czasie kongresów wszystkich wymienionych stronnictw reprezentowanych obecnie w 
Bundestagu .  Uwzględnianie postulatów D K P  zaznaczyło się w większym stopniu w 
aktywizacji młodych sił pokoju i postępu poza parlamentem w NRF.

W drugim półroczu 1971 1 stosunki zachodnioniemiecko-amerykańskie ognisko­
wały się wokół takich spraw, jak problem wyrównania dewizowego za stacjonowa­
nie wojsk USA na terytorium Niemiec zachodnich, ponowne „wyzwanie” sen. Man­
sfielda rzucone na forum senatu amerykańskiego, zagadnienia wypływające z „iun- 
ctim berlińskiego”, rzutujące na możliwość doprowadzenia do negocjacji w ielo­
stronnych w  sprawie zwołania europejskiej konferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy. Na stosunki te wywierały też wpływ zapoczątkowane między Wschodem 
a Zachodem dyskusje na temat wzajemnych i wyważonych redukcji sił (M B F R ) 
oraz szereg problemów ekonomiczno-walutowych wynikających z zaostrzającego 
się w  tym okresie kryzysu relacji USA z krajami Europy zachodniej. Niejako fo­
rum dla owych wielowarstwowych zjawisk natury politycznej i ekonomiczno-fi­
nansowej w  świecie atlantyckim, wywierających bezpośredni wpływ na stosunki 
USA - NRF, tworzyły odbywające się sesje poszczególnych gremiów paktu półno­
cnoatlantyckiego. Finałem rozwoju dwustronnych stosunków dwóch czołowych part­
nerów sojuszu atlantyckiego w omawianym tu czasie było spotkanie kanclerza 
Brandta i prezydenta Nixona w Key-Biskayne (Floryda) u schyłku minionego roku.

Negocjacje między rządami USA a NRF w  sprawie zawarcia nowej umowy 
kompensacyjnej z tytułu pokrywania kosztów za stacjonowanie wojsk amerykań­
skich na terytorium Niemiec zachodnich okazały się wyjątkowo trudne. Dwukrotna 
w okresie obowiązywania poprzedniej umowy rewaluacja marki zachodnioniemie- 
ckiej znacznie zwiększyła koszty stacjonowania wojsk amerykańskich, co wyjątko­
wo ostro odbiło się na bilansie płatniczym USA. Stąd warunki stawiane przez obie 
delegacje różniły się znacznie. Przedstawiciel USA Nathaniel Samuels postulował, 
aby rząd boński wyasygnował rocznie 960 min dolarów, czyli pokrył 80°/o ogólnych 
(1,2 mld doi) kosztów, natomiast rząd boński godził się jedynie na zapłacenie 
800 min dolarów rocznie 2.

Różnica ta w sposób istotny utrudniała negocjacje niezależnie od innych jeszcze

1 Por. tegoż autora półroczne opracowania stosunków zachodmioniemieciko-amerykańslrich 
publikowane na Jamach „Przeglądu Zachodniego” '(,,PZ”) od 1961 r. Ostatnie w „PZ” nr 4/1971, 
ss. 479 - 496.

! Kwota kompensacyjna, uzgodniona przez oba rządy w poprzedniej, dwuletniej umowie 
wynosiła 750 mta dolarów rocznie.
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warunków stawianych przez delegację amerykańską, jak żądanie zakupu sprzętu 
zbrojeniowego w USA na sumę 400 min dolarów rocznie3 oraz żądanie płacenia 
pewnej kwoty skarbowi amerykańskiemu w  gotówce; to ostatnie można by zre­
alizować poprzez opłacanie przez rząd boński 71 tys. sdł pomocniczych w  NRF i sfi­
nansowanie budowy oraz modernizacji koszar garnizonów amerykańskich w Niem­
czech zachodnich. Ponadto, zamiast zakupywania przez rząd boński' amery­
kańskich bonów skarbowych, Waszyngton domagał się bezprocentowej pożyczki 
w wysokości 200 - 300 min dolarów rocznie. Dodajmy, że nowa umowa miała objąć 
również zakup 175 myśliwców bombardujących typu „Phantom F-4” wartości 750 
min dolarów z dostawą długoterminową do 1976 r. 4

Po spotkaniu obu delegacji w czerwcu 1971 r. rozmowy utknęły w miejscu: 
nie podano następnego terminu negocjacji, uzgodniono jedynie, że odbędą się one 
w Waszyngtonie. Tymczasem dnia 31 VIII 1971 r. obaj partnerzy podpisali umowę 
dotyczącą zakupu przez NRF wspomnianych 175 „Phantomów” na kwotę 750 min 
dolarów (ok. 3,9 mld DM), którą częściowo (1,2 -1,3 mld DM) zamierzano wliczyć 
do nowej umowy kompensacyjnej. Jednocześnie zapowiedziane dalsze rozmowy 
na ten temat we wrześniu, odroczone zostały do października. Spadek wartości 
dolara i wprowadzenie płynnego kursu wymiany marki zachodnioniemieckiej w y­
wołało nowe zamieszanie w rokowaniach, powodując w  konsekwencji usztywnienie 
stanowiska amerykańskiego. Wprawdzie rząd boński skłonny był pójść na ustęp­
stwa i podniósł znacznie swój wkład do przyszłej umowy, oferując m. in. bezpo­
średnią wpłatę gotówkową, jednak krok ten nie został zaakceptowany przez stronę 
am erykańskąs.

W związku z zawartą transakcją na „Phantomy” sekretarz obrony USA Laird 
w wywiadzie prasowym oświadczył, że mimo wzrostu kosztów stacjonowania wojsk 
amerykańskich w Europie o 150 min dolarów (spadek wartości dolara), Pentagon 
nie zamierza ulec presji kongresu i dokonać częściowej redukcji garnizonów na 
kontynencie °. Sformułowanie Lairda — jak komentowano — miało m. in. stano­
wić zachętę dla rządu bońskiego, by poszedł on na większe ustępstwa w  negocja­
cjach nad umową kompensacyjną.

Trwająca od trzech miesięcy niepewność co do losów nowej umowy pogłębiła 
się w związku z pogłoskami, że dalsze rozmowy będą się toczyć na marginesie kon­
ferencji Międzynarodowego Funduszu Monetarnego w Waszyngtonie. Chodziło mia­
nowicie o to, iż trwający kryzys mógł wywołać nowe komplikacje w negocjacjach. 
W sytuacji, kiedy zakup partii „Phantomów” amerykańskich zmniejszał różnice 
w proponowanych przez obie strony sumach, a zarazem Niemcy zachodnie wyra­
ziły gotowość sfinansowania modernizacji koszar kwaterujących w NRF garnizo­
nów amerykańskich, zarysowała się realna perspektywa osiągnięcia wzajemnego 
porozum ienia7. Chęć wyasygnowania na te cele dodatkowych kwot potwierdzona 
została przez ministra obrony NRF H. Schmidta po sesji grupy planowania nukle­
arnego N A T O  w  Brukseli (26 - 27 X  1971 r.) w  obecności sekretarza obrony USA 
Lairda8; potraktowano ją jako przejaw dobrej woli strony zachodnioniemieckiej 9.

» Bundeswehra  była już wystarczająco zaopatrzona w sprzęt wojskowy, a ponadto zachod- 
nioniemiecki przemysł zbrojeniowy postulował składanie zamówień w fabrykach miejscowych.

1 Por. „PZ” nr 4/1971 ss. 480 - 484.
1 „Neiue ZUrcher Zeitung” z 3 XX 1971.
• „Jntemational Herald Tribune” z 2 IX 1971.
7 „Der Tagesspiegel” z 29 IX 1971.
8 „Intemational Herald Tribune” z 28 X 1971.
» Niemal w przededniu zawarcia nowej umowy kompensacyjnej między NRF a USA 

rząd boński wydał „białą księgę”, w której stawiając tezę, że nie może być jednostronnej
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Dnia 10 XII 1971 r. doszło do podpisania dwuletniej umowy wyrównawczej, 
przy czym po raz pierwszy w tego rodzaju układach rząd zachodnioniemiecki zgo­
dził się na częściowe pokrycie w  gotówce kosztów stacjonowania wojsk amerykań­
skich w N R F10. Zaakceptowana przez obie strony kwota wyrównawcza na okres 
dwóch lat zamknęła się cyfrą 2 mld dolarów i objęła: 1,2 mld doi na zakup sprzętu 
zbrojeniowego, sumę 500 - 600 min doi na zakup amerykańskich bonów skarbowych 
oraz ryczałtową kwotę 184 min dolarów na ulepszenie kwater amerykańskich jed­
nostek w NRF. Uzgodniona w  nowej umowie ogólna suma wyrównawcza jest wyż­
sza o 400 min dolarów od kwoty w umowie poprzedniej, która ^wygasła 30 VI 1971 r. 
I chociaż kwota 184 min dolarów płatności gotówkowej stanowi tylko niewielką 
część ogólnego pakietu wyrównań, to jednak stanowi ona precedens w dotychcza­
sowej procedurze. Sekretarz stanu USA W. Rogers określił nowy układ jako „roz­
wiązanie obustronnie zadowalające” oraz dodał, że umowa wykazała „gotowość 
Niemiec zachodnich do wzięcia na swoje barki dużej części ciężarów ponoszonych 
dla obrony wolności” ll.

Domagający się od wielu lat zredukowania garnizonów amerykańskich w Euro­
pie Mike Mansfield (przywódca większości demokratycznej w  senacie) po kilku 
porażkach poniesionych na tym odcinku w  izbie wyższej kongresu USA, zamierzał 
problem ten wnieść ponownie na forum senatu amerykańskiego. Wiele wydarzeń
i zjawisk na płaszczyźnie wewnętrznej i międzynarodowej wykazywało, że kolej­
na próba senatora może zakończyć się powodzeniem. Perspektywę taką stwarzało 
pogłębiające się ujemne saldo w bilansie płatniczym USA, spadek kursu dolara, 
zarysowujące się perturbacje ekonomiczno-finansowe w świecie atlantyckim oraz 
presja zmęczonego kosztowną wojną wietnamską społeczeństwa amerykańskiego. 
Z drugiej strony Europa zachodnia zaczynała wchodzić w  fazę pokojowych nego­
cjacji, czego widomym znakiem było m. in. zainicjowanie procesów odprężenio­
wych w stosunkach Wschód-Zachód. Mimo to jednak sprawa stacjonowania wojsk 
amerykańskich w  Europie pozostawała dla europejskich partnerów paktu północno­
atlantyckiego nadal kwestią bardzo ważną, a zwłaszcza dla Republiki Federalnej12.

Tymczasem komisja amerykańska d.s. wzmocnienia dolara zaleciła rządowi za­
żądanie od sojuszników europejskich pokrywania w całości kosztów utrzymywania

redukcji sil zbrojnych bez jednoazesnej redukcji ze strony Związku Radzieckiego, stwierdził: 
„ochrona strategicznych broni Stanów Zjednoczonych oraz obecność wojsk amerykańskich jest 
niezbędna dla bezpieczeństwa Europy zachodniej [. . .] Kraje zachodnioeuropejskie nie są 
w stanie zastąpić pod względem politycznym, militarnym i psychologicznym amerykańskiego 
wkładu w  Europie” (,,1'ntemational Herald Tribune” z 8 XII 1971).

w Całkowity koszt utrzymania na terytorium NRF 180 tysięcy żołnierzy amerykańskich 
zamyka się w granicach 1,2 mld dolarów rocznie. Natomiast całkowity koszt stacjonowania 
310 tysięcy żołnierzy na terytorium europejskim wynosi około 2,1 mld dolarów.

11 „International Herald Tribune” z dnia 11 - 12 XII 1971.
12 Opozycyjna „Christ und Welt” z 2 VII 1971 tak pjsała w związku z nowymi zamierze­

niami Mansfielda: „Próba ponownego storpedowania wniosfcu Mansfielda nie uda się. Możliwe, 
że wniosek senatora uzyska większość. Wprawdzie i wówczas prezydent nie będzie jeszcze 
nim związany. Możliwe także, że wtedy demokraci problem redukcji wojsk włączą do swego 
programu wyborczego. Przy tym stanie całej sprawy Nixon znajdzie się w trudnym położeniu”.

Inaczej jeszcze sformułował swój pogląd na problem potencjalnej redukcji wojsk chadecki 
„Rheinischer Merikuir” z dnia 24 IX 1971, który nazywając sen. Mansfielda „tambour-majorem 
neoizolacjoniemu”, pisał: „Polityka wschodnia rządu Brandta i jego koncesje poczynione wo­
bec ZSRR pomagają m. in. Mansfieldowi w forsowaniu planów zmierzających do redukcji 
wojsk w Europie”.

P o n o w n e  „ w y z w a n i e ” s e n .  M a n s f i e l d a
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300 tysięcy żołnierzy amerykańskich w  Europie. Co więcej, w przypadku, gdyby 
europejscy partnerzy nie zgodzili się na to, należałoby garnizony USA zredukować 
tak, aby za ich stacjonowanie europejscy sojusznicy mogli płacić. Dodajmy, że we 
wspomnianej komisji zasiadają liczni wpływowi politycy, jak senatorzy Humphrey, 
Javits, Percy, Proxmire, a także kongresman Reuss, znany specjalista w zakresie 
problematyki finansowej w.

W takiej sytuacji, sen. Mansfield, po powrocie z podróży europejskiej, oświad­
czył, że w odpowiednim czasie ponowi w senacie wniosek o „zasadnicze” zreduko­
wanie wojsk USA w Europie, tj. o połowę ogólnej ich liczby 310 tysięcy żołnie­
rzy u . Asumptem bezpośrednim stał się kryzys ekonomiczno-militarny w  sojuszu 
atlantyckim, co — Według sen. Mansfielda — zwiększyło ciężar zagranicznych zo­
bowiązań USA. W związku z tym senator spodziewał się m. in., że jego wniosek 
uzyska poparcie nowych senatorów, tym bardziej że — jak stwierdził Mansfield — 
„[...] dążenie europejskich państw do zrzucenia z siebie za wszelką cenę części 
finansowych zobowiązań wobec N A T O  jest dowodem odprężenia a nie możliwości 
konfrontacji i wojny”. Według niego, „N A T O  angażuje się w przedsięwzięcia od­
powiednie do okresu zimnowojennego, podczas gdy klimat w Europie zarysowuje 
perspektywę zawarcia ogólnoeuropejskiego układu pokojowego”. Ponadto Mansfield 
zaproponował w związku z wysuwanym przez siebie żądaniem redukcji wojsk, aby 
dowództwo europejskiego odcinka paktu północnoatlantyckiego objął Europejczyk, 
także VI flotę amerykańską na Morzu Śródziemnym winny zastąpić wielonarodowe 
siły morskie 15.

Dnia 23 XI 1971 r. sen. Mansfield, w związku z głosowaniem nad budżetem 
wojskowym, wniósł na iorum senatu poprawkę do swego wniosku, postulując zre­
dukowanie 310-tysięcznego kontyngentu wojsk USA w Europie do stanu 260 tys. 
żołnierzy; 54 głosami przeciwko 39 wniosek ten został odrzucony. Głosowanie po­
przedził list Nixona do sen. Stennisa, w którym prezydent amerykański oświadczył, 
że „ [...] jednostronna redukcja sił zbrojnych USA stacjonujących w Europie dla 
wspólnej obrony i[...] byłaby wielkim błędem!” W liście Nixon nawiązał również 
do pomyślnych perspektyw, jakie rysuje czteromocarstwowy układ w  sprawie 
Berlina zachodniego, oraz do przyszłych rozmów na temat M B F R  i toczących się 
negocjacji w ramach S A L T .  W zakończeniu Nixon stwierdził, że obniżenie liczby 
wojsk amerykańskich osłabiłoby nie tylko potencjał N A T O ,  lecz mogłoby być od­
czytane jako przejaw słabości i rozkładu planów rządu USA, a w  konsekwencji 
fakt ten naraziłby na szwank sukces w  negocjacjach 10.

Szereg elementów wskazywało, że drugie półrocze 1971 będzie okresem bardzo 
doniosłym nie tylko w rozwoju bezpośrednich stosunków USA - NRF, lecz również

13 „SUddeutsche Zeitung” z 9 VIII 1971.
•< Sten. Mansfield jest od dawna rzecznikiem wycofania pewnej liczby wojsk USA z Eu­

ropy. Po raz pierwszy rezolucja senatora w tej sprawie (sense of senate) wiplynęła na forum 
senatu w styczniu 1967 r. i podpisało ją wówczas 45 senatorów. Trwająca stała presja owej 
gruipy senackiej przygasła przejściowo w 1968 r., chociaż stała nadal na wokandzie stanowiąc 
instrument nacisiku na prezydenta. Obecnie Mansfield zdobył większość (ponad połowę ogólnej 
liczby stu senatorów). Wykorzystując debatę nad ustawą o poborze wojskowym, Mansfield 
19 V 1971 r. postawił w senacie wniosek o zmniejszenie budżetu wojskowego, co w konse­
kwencji doprowadzałoby do redukcji wojsk w Europie. Głosowanie nad wnioskiem Mansfielda 
(36 głosów za, 61 przeciw) skończyło się jego odrzuceniem.

11 „International Herald Tribune” z 16 IX 1971.
11 „International Herald Tribune” z 24 XI 1971; „Le Monde” z 25 XI 1971.
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całego sojuszu północnoatlantyckiego. Liczne problemy i inicjatywy podjęte w  rela­
cjach Wschód — Zachód wymagały kontynuacji względnie sfinalizowania.

Sesja Rady Ministerialnej N A T O  w Lizbonie ( 3 - 4  VI 1971 r.) wysunęła na 
czoło sprawę doprowadzenia do końca zawartych układów między NRF a Związ­
kiem Radzieckim i Polską w formie aktu ratyfikacyjnego, co wiązało się bezpo­
średnio ze sfinalizowaniem rozmów czterech mocarstw w  sprawie Berlina Zachod­
niego (tzw. iunctim berlińskie). Akt ten miał jednocześnie umożliwić wszczęcie 
wielostronnych rozmów dotyczących zwołania europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy. Postawiono też kwestię możliwości rozpoczęcia negocjacji 
na temat ograniczenia sił zbrojnych i zbrojeń (według nomenklatury ZSRR) obu 
ugrupowań militarnych, przy czym odnośnie do tego ostatniego zagadnienia kraje 
N A T O  wyraziły w  Lizbonie zamiar podjęcia serii dwustronnych kontaktów, trak­
tując je jako przedsięwzięcie poprzedzające przyszłe wielostronne rozmowy na te­
mat wzajemnej li wyważonej redukcji sił w  Europie (M utuel and B alanced  Force 
R eductions  — M B F R , według nomenklatury strony zachodniej). Niepoślednią rolę 
odgrywały również rozmowy USA.-ZSRR w sprawie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (S tra teg ie  A to m  L im ita tio n  T a lk s  — S A L T ), wywierając swym znaczeniem
i zasięgiem wpływ na układ stosunków w  bloku atlantyckim.,

Wszystkie wspomniane wyżej zagadnienia znalazły swe odbicie w  komunikacie 
końcowym isesji 'lizbońskiej i stanowić miały program roboczy sojuszu atlantyckiego 
na najbliższą przyszłość. Poważna rola w  przyszłych negocjacjach przypada Republi­
ce Federalnej: od jej konsekwentnej polityki zależały m. in. losy podjętej przez oba 
obozy problematyki odprężeniowo-rozbrojeniowej, która legła u podstaw przedsię­
branych inicjatyw Zachodu i Wschodu. W tym kontekście m. in. ratyfikowanie 
przez Niemcy zachodnie układów moskiewskiego i warszawskiego stwarzało prze­
słanki dla rozwiązania wymienionych problemów o zasięgu międzynarodowym.

Podczas gdy między ambasadorami czterech mocarstw toczyły się negocjacje 
dotyczące Berlina zachodniego, poszczególni partnerzy sojuszu atlantyckiego prowa­
dzili w okresie lipca i sierpnia ożywione konsultacje w  sprawie ustalenia wspólnej 
wykładni przyszłych rozmów M B F R . Nawiązano także kontakty z państwami IJkła- 
du Warszawskiego w tej m aterii17.

Podpisanie w  dniu 3 IX 1971 r. porozumienia w  kwestii Berlina zachodniego18 
stanowiło milowy krok, który miał zadecydować o postępie wielu akcji zainicjowa­
nych przez obydwa obozy. „Iunctim berlińskie” odnosiło się, generalnie biorąc, do

u źródła zachodnie podały, że przedstawiciele W. Brytanii, Francji, Włoch, Niemiec za­
chodnich i krajów skandynawskich nawiązali kontakty z przedstawicielami krajów socjali­
stycznych, podobnie jak w  sprawie MBFR (przedstawiciele USA i ZSRR („International Herald 
Tribune” z 10 IX 1971).

>« Porozumienie w kwestii berlińskiej w  syntetycznym ujęciu obejmowało: problemy ko­
munikacji osobowej i tirarasiportu między Berlinem zachodnim i NRF oraz zagadnienia opieki 
konsularnej dla mieszkańców Berlina zachodniego. Stwierdzono, że Berlin zachodni nie jest 
częścią NRF, ale zagwarantowano i uznano powiązania natury gospodarczo-finansowej i kul­
turalnej istniejące między Berlinem zachodnim a NRF. Generalnie wykluczono możliwość spra­
wowania w tym mieście czynności urzędowych przez prezydenta NRF, rząd i obie izby fede­
ralne, z ipewnyimi wyjątkami odnośnie do kompetencji niektórych komisji Bundestagu. Zaist­
niała możliwość otwarcia w Berlinie zachodnim konsulatu generalnego ZSRR. Porozumienie 
berlińskie przewidywało jednak konieczność uwzględnienia przez rządy obu państw niemiec­
kich szczegółów dotyczących głównie spraw tranzytu przez terytorium NRD, a przede wszyst­
kim — możliwości wyjazdów mieszkańców Berlina zachodniego do wschodniej części miasta 
i całej NRD. Po zakończeniu rokowań na ten temat, ich wyniki ma uwzględniać protokół 
końcowy porozumienia czterostronnego i dopiero po podpisaniu tego protokołu przez cztery 
mocarstwa całe porozumienie będzie mogło wejść w życie.
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możliwości wszczęcia rozmów na temat zwołania europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa, lecz w odniesieniu do negocjacji na temat M B F R  nie było na równi uzna­
wane przez kraje N A T O .  I chociaż źródła zachodnie wspominały po podpisaniu po­
rozumienia berlińskiego o możliwości połączenia rozmów w sprawie konferencji 
bezpieczeństwa z rozmowami na temat M B F R ,  to jednak nie było pewne, czy taką 
propozycję przyjmie Związek Radziecki i kraje socjalistyczne. Wydawało się nawet, 
że i USA nie chciałyby łączyć i wzajemnie uzależniać obu tych spraw 10. W każ­
dym razie porozumienie berlińskie spotkało się z powszechną aprobatą, również 
w W aszyngtonie20 i Bonn 21, czego wyrazem były liczne, optymistyczne komentarze 
w prasie zachodniej22.

Serię jesiennych konferencji i sesji poszczególnych gremiów paktu północno­
atlantyckiego rozpoczęło posiedzenie Stowarzyszenia Paktu Atlantyckiego (A tlan tic  
T rea ty  Association), które odbyło się dnia 20 IX 1971 r. w Londynie z udziałem  
około 200 delegatów. Stowarzyszenie to skupia organizacje atlantyckie działające 
w 15 krajach członkowskich. Obrady zainaugurowało przemówienie premiera W. 
Brytanii E. Heatha, który 'nawiązał do sprawy wejścia jego kraju w skład EWG
i zaapelował o zwiększenie udziałów europejskich członków N A T O  w wydatkach 
tej organizacji. Zabierający głos w  ramach dyskusji sekretarz generalny N A T O  
Manlio Brosio sprzeciwił się wszelkim próbom redukcji wojsk amerykańskich oraz 
zaproponował, aby problem kryzysu walutowego w krajach zachodnich rozważono 
na najbliższej sesji Rady Atlantyckiej. Głos zabrał również naczelny dowódca wojsk 
N A T O  w  Europie, gen. Andrew Goodpaster, apelując — w obliczu zbliżających się 
negocjacji na temat M B F R  — o stałe umacnianie gotowości bojowej atlantyckich 
sił zbrojnych23.

W dniach 27 - 29 IX 1971 r. odbyła się w Ottawie konferencja Zgromadzenia 
Parlamentarnego N A T O ,  zwana potocznie konferencją parlamentarzystów. Udział 
w niej brało około 200 delegatów. Głos zabrał Manlio Brosio ustępujący z dniem
1 X  1971 r. ze stanowiska sekretarza generalnego. Jego przemówienie, zawierające 
wiele akcentów typowych dla okresu zimnowojennego, nawiązywało do bliskich 
już negocjacji na temat odprężenia, prowadzonych z krajami Europy wschodniej
i do kosztów, jakich sojusznikom zachodnim przysporzyło porozumienie berlińskie 
oraz podejmowane inicjatywy w sprawie M B F R.  Odnośnie do polityki zjednoczenia 
Niemiec Brosio stwierdził: „Zasada, stanowiąca platformę polityki Zachodu w koń­
cu lat pięćdziesiątych, że żadne prawdziwe odprężenie między Wschodem a Zacho­
dem nie jest możliwe w  Europie, jeżeli procesowi temu nie towarzyszy postęp na 
drodze do zjednoczenia Niemiec, została zarzucona”. Brosio ostrzegł także przed

« „International Herald Tribune” z 10 IX 1971.
w Sekretarz stanu William Rogers w  trakcie konferencji prasowej z 3 IX 1971 z zadowo­

leniem przyjął podpisanie czterostronnego porozumienia berlińskiego, potwierdzając koniecz­
ność doprowadzenia do końca rozmów pomiędzy NRD i NRF. Nawiązując do zainicjowanych 
konsultacji w sprawie MBFR, Rogers ostrzegł przed osłabieniem czujności krajów NATO  
i przypomniał, że Stany Zjednoczone nie zredukują swych wojsk w  Europie, dopóki państwa 
Układu Warszawskiego nie powezmą identycznej decyizji. W każdym razie — zdaniem Rogersa — 
porozumienie berlińskie ’ czyni zwołanie europejskiej konferencji bezpieczeństwa „oczywistą 
możliwością” („International Herald Tribune” z 4 - 5 IX 1971).

81 W piśmie skierowanym do Nixona Brandt podkreślił szczególnie osobisty wkład prezy­
denta USA w to dzieło („Intennational Herald Tribune” z 6 IX 1971).

!! „Le Monde” z 5 -6  IX 1971 w artykule wstępnym stwierdzał: „Sojusznicy Bonn, w tym 
także Amerykanie, których podejrzewało się  z reguły o niechęć wobec wschodnich inicja­
tyw kanclerza, w  rzeczywistości, poprzez złożenie swego podpisu w piątek, wzięli na siebie 
część tej polityki. Zaobserwowana w Waszyngtonie zmiana postawy wobec projektu europej­
skiej konferencji bezpieczeństwa jest z tego względu znamienna”.

«  „SUddeutsche Zeitung” z 27 IX 1971 i z 30 IX 1971.
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zgubnymi skutkami ewentualnego jednostronnego zredukowania wojsk w Europie2i. 
Uczestnicy obu sesji powzięli szereg uchwał, które — jako zalecenia — ma rozpa­
trywać Rada Atlantycka.

Stosownie do postanowienia Rady Ministerialnej N A T O 25, wiceministrowie 
krajów członkowskich paktu północnoatlantyckiego zebrali się w  dniach 5 - 0  X  
1971 r. w Brukseli w celu przedyskutowania kwestii związanych z możliwością na­
wiązania wstępnych kontaktów z krajami socjalistycznymi na temat wzajemnej
i zrównoważonej redukcji wojsk (M B F R ). Obrady wykazały poważne różnice zdań.
I tak przedstawiciel USA J, Irwin oświadczył, że jego rząd nie zamierza wiązać 
rozpoczęcia negocjacji w  sprawie M B F R  z kwestią zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa, gdyż ta ostatnia niesie z sobą i tak wystarczająco dużo 
skomplikowanych problemów. Delegat W. Brytanii, J. Godber, zalecał przyjęcie po­
zycji wyczekującej i postępować w  zależności od postawy państw socjalistycznych 
wobec europejskiej konferencji bezpieczeństwa, a rozmowy w  sprawie M B F R  roz­
począć dopiero po jej zwołaniu. Identyczne stanowiska zajęli przedstawiciele Włoch
i NRF. Także pozostali członkowie N A T O  podzielali na ogół podobne zdanie. Fran­
cja — przeciwna wszelkim negocjacjom z pozycji dwóch obozów — reprezentowana 
była przez delegata występującego w  charakterze obserwatora26. Pozytywne sta­
nowisko USA wobec możliwości rozpoczęcia rozmów na temat M B F R  tłumaczono 
m. in. presją grupy senatora Mansfielda w  senacie i względami polityki wewnętrz­
nej 27.

Rezultatem posiedzenia wiceministrów było postanowienie wydelegowania b. 
sekretarza generalnego N A T O , Manlio Brosio, do Moskwy w  terminie przed 15 X  
1971 r. w  celu wysondowania stanowiska rządu ZSRR wobec kwestii M B F R. Brosio 
miał występować wyłącznie w imieniu poszczególnych 14 członków N A T O , a nie 
jako przedstawiciel całej tej organizacji; także nie jako negocjator, lecz jako em i­
sariusz, przy czym nie ograniczono go w  podejmowaniu tematyki. Od wyników m i­
sji Brosio w Moskwie i w innych stolicach państw Układu Warszawskiego (ewen­
tualnie także krajów neutralnych) zależeć miały dalsze losy sprawy nawiązania 
rozmów. Tę ostatnią kwestię rozstrzygnęłaby grudniowa sesja Rady N A T O , na któ­
rej Brosio złożyłby sprawozdanie ze swej m isji28. Sesji wiceministrów przewodni­
czył nowy sekretarz generalny N A T O  Joseph Luns, który objął to stanowisko 
z dniem 1 X 1971 r.

W dniach 26 i 27 X  1971 r. obradowała w Brukseli grupa planowania nuklear­
nego (N ublear P lann ing  G roup  — NPG), w  której udział wzięli ministrowie obrony 
siedmiu krajów N A T O : USA, W. Brytanii, Włoch, Danii, NRF, Belgii i G recji2B.

21 „Le Monde” z 2 IX 1971.
ss Postanowienie podjęte podazas sesji lizbońskiej NATO  (czerwiec 1971 r.) przewidywało, 

że w wyipadkiu, gdyiby prowadzone do tej pory konsultacje dwustronne z krajami socjalistycz­
nymi wykazały możliwość podjęcia negocjacji wielostronnych — we wrześniu lub październi­
ku spotkają się w tyim celu wiceministrowie krajów NATO.

28 „International Herald Tribune” z 6 X 1971.
27 „Zainteresowanie Waszyngtonu wzrasta w sposób widoczny tak szybko, jalk rośnie 

sceptycyzm euroipejsikich partnerów” („Stuttgarter Zeitung” z 7 X 1971).
25 „International Herald Tribume” z 7 X 1971; „Le Monde” z 8 X 1971, „SUddeutsche 

Zeitung” z 10 X 1071.
25 Siedmioosobowa grupa planowania nuklearnego zebrała się po raz pierwszy (projekt 

ówczesnego sekretarza obrony USA — McNamary) w Paryżu w grudniu 1966 r. Rada Atlan­
tycka nadała jej charakter organu stałego NATO, który w znaczeniu politycznym reprezentuje 
jalkby pomost między mniejszymi członkami NATO  a mocarstwem atomowym — Stanami 
Zjednoczonymi. Należące do tej grupy kraje (na zasadzie rotacji) odgrywają pewną, rolę 
w  zakresie planowania stopniowego odstraszania oraz w zakresie posługiwania się taktyczną 
bronią nuklearną.
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P rzed staw ic ie l USA M. L a ird  ostrzega ł w ów czas eu rope jsk ich  p a rtn e ró w  p rzed  j a ­
k im kolw iek  zm n iejszan iem  ich  w k ładów  finansow ych  w  system  obrony  Z achodu 
z uw agi m . in. na  m a jące  się rozpocząć w  n ieda lek ie j przyszłości rozm ow y w  k w e ­
s tii M B F R , k tó re  w  rezu ltac ie  p rzyn ieść  m ogą o b u stro n n ą  red u k c ję  w ojsk . Z eb ran i 
m in is tro w ie  obrony  rozw ażali też p rob lem  w yw ażen ia  n u k lea rn y ch  sił s tra teg icz ­
nych w  E urop ie  30.

Do sto jącego  w  tym  okresie  w  cen tru m  za in te reso w an ia  p rob lem u  M B F R  po ­
szczególni p a rtn e rz y  N A T O  u sto su n k o w ali się  n as tęp u jąco : N R F i  U S A 31 — w ed ług  
op in ii k o m en ta to ró w  a m e ry k a ń sk ic h 32 — by ły  g łów nym i p rom o to ram i M B F R. S ta ­
now isko  tych  p ań stw  p o p ie ra ły  ta k ie  k ra je , ja k  N orw egia, D ania, K anada , Is land ia . 
B ardzie j pow ściąg liw ą postaw ę w obec idei M B F R  za ję ła  W. B ry tan ia , W łochy, G re ­
c ja  i T u rc ja , k tó re  to p ań s tw a  obaw iały  się m. in., że re d u k c ja  w o jsk  w  E urop ie  
środkow ej um ożliw i Z w iązkow i R adzieck iem u w zm ocnien ie  jego po ten c ja łu  na  
M orzu Ś ródziem nym . S tosunkow o scep tyczn ie  do M B F R  odnosiła się F r a n c ja 33.

D nia 12 X I 1971 r. odbyło  się w  B rukse li ta jn e  posiedzenie  eu ro p e jsk ie j g ru p y  
członków  N A T O  (tzw. eu ro -g rupy ), o be jm u jące j 10 państw . C elem  posiedzen ia  było 
pod jęcie  now ych k ro k ó w  zm ierza jących  do m o d ern izac ji w ysiłków  obronnych  na  
eu ro p e jsk im  odcinku  N A T O  — z in te n c ją  u trzy m an ia  dotychczasow ego s ta n u  w ojsk  
w  E uropie . G łów nym  rzeczn ik iem  przysp ieszen ia  rea liz ac ji p ro g ram u  obronnego 
w  E urop ie  (D efense Im prow m en t P rogram m ) b y ła  W. B ry tan ia  34. C złonkow ie „eu ro - 
-g ru p y ” postanow ili p rzygo tow ać „b ia łą  k sięgę” do tyczącą w k ład u  k ra jó w  e u ro p e j­
sk ich  w  ogólny p o ten c ja ł N A T O  w  la tach  1970 - 1971. O pracow an ie  to, o p arte  na  
szczegółow ych danych , postanow iono  p rzedysku tow ać  n a  n as tęp n e j ses ji „eu ro - 
-g ru p y ”, p lan o w an ej bezpośredn io  p rzed  g rudn iow ym  posiedzen iem  R ady M in i­
s te r ia ln e j N A T O  35.

T ym czasem  zapow iedziana  — o czym p isa liśm y  w yżej — w izy ta  M anlio B rosio 
w  M oskw ie n ie  doszła do sk u tk u  w  te rm in ie  do 15 paźdz ie rn ika , co w yw ołało  fa lę  
k o m en ta rzy  w  św iecie  zachodnim . F a k t ten  zan iepoko ił zw łaszcza o fic ja lne  ko ła  
w aszyng tońsk ie , gdyż w  tym  okres ie  — o czym  w yżej — sen a t m ia ł ro zp a try w ać  
pop raw iony  w niosek  sen. M ansfie lda , zm ierza jący  do re d u k c ji w o jsk  USA  w  E u ro ­
pie. P rzypuszczano , że ew en tu a ln y  sukces se n a to ra  m ógłby u tru d n ić  S tanom  Z je d ­
noczonym  rozm ow y z ZSRR  n a  te m a t M B F R 30.

N ow e kom plikac je  w y łon iły  się w  sp raw ie  M B F R  o raz zw ołan ia  eu ro p e jsk ie j 
k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a po w izycie m in is tra  W. S cheela  w  M oskw ie i jego ro z ­
m ow ach  z m in is trem  A. G rom yką. M ianow icie p ropozycje  Scheela , aby  n a jp ie rw  
zaw rzeć cz te ro stro n n e  porozum ien ie  w  sp raw ie  B erlin a  zachodniego, a  następ n ie

“  „International Herald Tribune” z 27 X 1971; „Der Tagesspiegel” z 28 X 1971.
»< Powodami wielkiego zainteresowania się USA kwestią MBFR były m. in .: nacisk kon­

gresu na zmniejszenie wydatków wojskowych oraz pewien postęp w rozmowach SALT (ogra­
niczenie zbrojeń strategicznych), także ocena Waszyngtonu, że wzięcie na wokandę MBFR 
przed problemem europejskiej konferencji bezpieczeństwa umożliwi zachowanie wtpływów USA 
w Europie.

S! „International Herald Trffiiune” z 25 X 197.1.
31 Francja, według oświadczenia ministra spraw zagranicznych Maurice Schumanna, „jest 

zdecydowana, aby konferencja bezpieczeństwa europejskiego odbyła się jako pierwsza i aby 
rozmowy w spraiwie MBFR mogły być prowadzone, jeżeli wynilk konferencji bezpieczeństwa 
będzie pomyślny oraz jeżedi osiągnięte zostaną uzgodnienia, które definitywnie poprawią per­
spektywę porozumienia między Wschodem a Zachodem” („International Herald Tribune” 
z 4 XI 1971 — po wizycie L. Breżniewa we Francji).

s< Przypomnijmy, że na 1971 r. członkowie „euro-grupy” uchwalili wyasygnować łączną 
sumę 900 min dolarów rozłożoną na lat pięć; 40% tej kwoty pokrywa NRF.

35 „Frankfurter Rundschau” z 13 XI 1971; „Neue Zurcher Zeitung” z 16 XI 1971.
“ „International Herald Tribune” z 19 XI 1971.
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p rzystąp ić  do ra ty f ik a c ji u k ładów  N RF z ZSRR  i P o lską  n ie  zostały  zaaprobow ane 
przez m in. G rom ykę, k tó ry  stw ierdził, że w p ie rw  w inno  się ra ty fik o w ać  obydw a 
te  uk łady . P odobn ie rząd y  zachodnie  uznały , że n im  w y rażą  one zgodę na  zw ołan ie  
k o n fe ren c ji bezpieczeństw a, w inno  się o sta teczn ie  rozstrzygnąć  sp raw y  B erlina  za ­
chodniego. U jaw n iły  się też różn ice zdań , co do tego, czy rozm ow y na te m a t M B F R  
należy połączyć z eu ro p e jsk ą  k o n fe ren c ją  bezp ieczeństw a, czy też należy  je p ro ­
w adzić  oddzielnie. W śród p a rtn e ró w  N A T O  p rzew ażały  w  tym  okresie  opinie, że 
raczej oba p rob lem y  należałoby  negocjow ać każdy  z osobna, z ty m  że rozm ow y na  
te m a t M B F R  w in n y  się odbyw ać p rzed  zw ołan iem  k o n fe ren c ji b e zp ie czeń stw a37.

D nia  7 X II  1971 r. odby ła  się w  B rukse li ses ja  tzw . eu ro -g ru p y  (Belgia, W. B ry ­
tan ia , D ania , G recja , N RF, W łochy, H olandia , N orw egia, T u rc ja , L uksem burg). Je j 
członkow ie zgłosili dodatkow e w k łady  na  ro k  1'972 w  kw ocie  około 1 m ld  do larów  
d la  zm nie jszen ia  obciążeń am ery k ań sk ich  ponoszonych na  „obronę Z achodu”. K w ota 
ta  s tanow i 6°/a ogólnej sum y 18 m ld  do larów  asygnow anych  przez so juszn ików  
eu rope jsk ich  z ' ich  budżetów , podczas gdy rząd  am ery k ań sk i p rzeznacza  na  ten  cel 
80 m ld  dolarów . D odatkow y w k ład  „d z ie sią tk i” eu ro p e jsk ie j zosta ł n a d e r  p rz y ­
chy ln ie  p rzy ję ty  w  ko łach  am ery k ań sk ich , a p rzyby ły  do B rukse li se k re ta rz  ob rony  
USA L a ird  stw ierdził, że „ [ . . .]  p rezy d en t zw róci się do kongresu  z w n iosk iem
0 w yasygnow anie  funduszy  n iezbędnych  d la  u trzy m an ia  w o jsk  am ery k ań sk ich  
w  E urop ie  n a  dotychczasow ym  poziom ie (310 tys. żołnierzy) aż do połow y 1973 r .” 3S.

D nia  8 X II 1971 r. odbyło się posiedzenie  k o m ite tu  p lan o w an ia  obrony  N A T O  
(D efence Plarining C o m m ittee  — D PC ) z udzia łem  14 m in is tró w  obrony. G łów ­
nym  celem  o b rad  było rozw ażen ie  s tu d iu m  dotyczącego p lan u  „AD-70” (obrona 
so juszu  zachodniego w  la tach  siedem dziesiątych). O becny n a  posiedzeniu  sek re ta rz  
obrony L a ird  z uznan iem  w ypow iedział się  o dodatkow ym  w kładzie  zad ek la ro w an y m  
przez „ eu ro -g ru p ę” i p o tw ie rd z ił w olę S tanów  Z jednoczonych  u trzy m y w an ia  ich w o jsk  
w  E uropie. Jednocześn ie  w y su n ą ł on propozycję  u tw orzen ia  s ta łe j flo ty  m ięd zy n a­
rodow ej n a  M orzu Ś ródziem nym  (pięć ok rę tów  narodow ych  pod flag ą  N A T O )
1 dalszego w zm ocnien ia  sił m orsk ich  n a  A tlan ty k u . P o n ad to  S tan y  Z jednoczone 
zobow iązały  się dostarczyć p a rtn e ro m  eu ro p e jsk im  now ych  system ów  b ro n i oraz 
m a te ria łó w  w o jennych  w ycofyw anych  z f ro n tu  az ja ty ck i ego. Obecni' m in is tro w ie  o b ro ­
ny zad ek la ro w ali gotow ość podn iesien ia  w k ładów  fin an so w o -m ilita rn y ch  sw oich 
p ań stw  w  la tach  n astępnych  w  ram ach  D efence Im p ro v m e n t P rogram m  (D IP ) :;5.

P osiedzen ie  m in is tró w  sp raw  zag ran icznych  USA, W. B ry tan ii, F ra n c j i i N RF 
odbyło  się 8 X II 1971 r. w  B rukseli, w  p rzed ed n iu  dw udn iow ej ses ji R ady  M in i­
s te ria ln e j N A T O , i za inaugu row ało  d eb a tę  n ad  p rzygo tow an iam i do eu ro p e jsk ie j 
k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a. W stępne rozm ow y W. R ogersa, W. S cheela , R. Schu-. 
m an a  i A lec D oug las-H om e’a po tw ierdziły  p rzew idyw an ia , że an i N RF, an i USA 
n ie  są sk łonne pod jąć  w ie lo s tronnych  rozm ów  n a  te m a t k o n fe ren c ji p rzed  po d p isa ­
niem  końcow ego p ro to k o łu  dotyczącego B erlina  zachodniego. S tanow isko  to s ta ło  się 
W yraziste po p rzed s taw ien iu  przez Scheela  w yn ików  jego rozm ów  z m in . G rom yką, 
k tó ry  jednoznaczn ie  d aw ał do zrozum ienia , że p odp isan ie  p ro to k o łu  końcow ego w  
sp raw ie  B erlina  zachodniego p o w inna  poprzedzać ra ty f ik a c ja  u k ładów  B onn z M o­
skw ą i W arszaw ą. W obec tego te rm in  rozpoczęcia rozm ów  n a  te m a t zw ołan ia  k o n ­
fe re n c ji bezp ieczeństw a m usi u lec p rzesu n ięc iu  p rzy n a jm n ie j o sześć m iesięcy  —

31 „Intamational Herald Tribune” z 8 XII 1971. 
s» „International Herald Tribune” z 8 XII 1971.
*» „Der Tagesspiegel” z 9 XII 1971; „Le Monde” z 10 XII 1971; „Neue Zilrcher Zeitung” 

z 12 XH 1971.
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w  zależności od p rzeb iegu  procesu  ra ty fik a cy jn eg o  w  N RF. W  te j sy tu ac ji czterej 
m in istrow ie , w y raża jąc  zadow olen ie  z dotychczasow ych rezu lta tó w  negocjac ji w  
sp raw ie  B erlina  zachodniego i z postępu  osiągniętego  w  rozm ow ach  N RF - NRD, o d ­
su n ę li cały  p rob lem  do sesji R ady  A tlan ty ck ie j 40.

D w udniow a ses ja  R ady  M in iste ria ln e j N A T O  odby ła  się w  B rukse li w  dniach  
9 - 1 0  X II 1971 r., p o de jm u jąc  p rzede  w szystk im  prob lem  eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji 
bezp ieczeństw a i w spó łp racy  o raz  kw estię  w za jem nych  i zrów now ażonych red u k c ji 
sił zb ro jnych  (M BFR). W trak c ie  ob rad  m in is tró w  sp raw  zagran icznych  15 k ra jó w  
p a k tu  pó łnocnoatlan tyck iego  p ierw szy  z a b ra ł głos sek re ta rz  s ta n u  USA W. R ogers, 
k tó ry  stw ie rd za jąc , że S tan y  Z jednoczone n ie  m ogą w ycofać się z E uropy , p o tw ie r­
dził jednocześn ie  w olę USA angażow ania  się na  k o n tynenc ie  eu rope jsk im , co s ta ­
now i trw a ły  e lem en t p o lityk i a m e ry k a ń sk ie j41.

N a tem a t k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a w ypow iadali się m . in . R ogers i S cheel 
p o d k reś la jąc , iż w ie lo s tronnych  p rzygo tow ań  w  te j dziedzin ie  n ie  m ożna pod jąć  
p rzed  złożeniem  podpisu  przez ZSRR  pod końcow ym  pro toko łem  berliń sk im . P o n ie ­
w aż zaś n ie  u legało  w ątp liw ości, że s tro n a  rad z ieck a  uzależn ia  złożenie podpisu  od 
uprzedn iego  ra ty fik o w an ia  uk ładów  N RF z ZSRR  i Po lską , R ogers i Scheel uznali, 
iż m ożliw ość zw ołan ia  eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a za is tn ie je  w  1973 r . 42.

Z tak im  stanow isk iem  n ie  zgodził się m in is te r  S chum an  (F rancja) s tw ie rd z a ­
jąc, że w  zasadzie  w a ru n k i zostały  spełn ione  przez fa k t podp isan ia  c z te ro s tro n n e ­
go p o rozum ien ia , p rzy  czym dodatkow e po rozum ien ia  „m iędzyn iem ieck ie” zostaną 
także  w k ró tce  sfina lizow ane. W te j sy tu ac ji w ycofan ie  się stro n y  zachodniej z z a ­
m ia ru  pod jęcia  w ie lo s tronnych  rozm ów  n a  te m a t eu rope jsk ie j k o n fe ren c ji b ezp ie ­
czeństw a by łoby  k ro k iem  w stecz — także  w  s to su n k u  do u s ta leń  p rzy ję ty ch  po d ­
czas lizbońsk iej ses ji R ady  N A T O  w  czerw cu  1971 r. Pon iew aż było oczyw iste, że 
U SA  s ta ra ją  się odw lekać zw ołan ie  k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a, sek re ta rz  s tan u  
R ogers zap roponow ał, by n iezw łocznie po podp isan iu  p ro toko łu  berliń sk iego , ze ­
b ra li się  ra z  jeszcze w icem in is trow ie  sp raw  zagran icznych  i rozpoczęli p rzy g o to w a­
n ia  dotyczące p ro ced u ra ln y ch  i m a te ria ln y ch  założeń przyszłej kon ferenc ji. O b se r­
w ato rzy  o b rad  tw ierdzili, że s to jąca  do tychczas w  opozycji s tro n a  am ery k ań sk a  
odrzuciła  ju ż  de fin ity w n ie  m ożliw ość s to rp ed o w an ia  k o n fe ren c ji uw ażając, że po 
u su n ięc iu  „przeszkody  b e rliń sk ie j” (w hen  B erlin  is ou t o f th e  w ay) je j zw ołan ia  
n ie  będzie  m ożna u n ik n ą ć 43.

D rugi te m a t sesji R ady  M in iste ria ln e j, m ianow icie  k w estia  M BFR, zosta ł w 
pew nym  stopn iu  zm ajo ryzow any  przez dyskusje  nad  prob lem em  k o n fe ren c ji b e z ­
p ieczeństw a. O brady  u jaw n iły  w yraźn ie , że jed y n ie  S tan y  Z jednoczone jed n o zn acz ­
n ie  pozy tyw n ie  odnosiły  się do idei rozpoczęcia rozm ów  na te m a t M B F R, podczas 
gdy pozostali syg n a ta riu sze  p a k tu  pó łnocnoatlan tyck iego  — z w y ją tk iem  F ra n c ji — 
żyw ili obaw y p rzed  ew en tu a ln o śc ią  jed n o s tro n n e j re d u k c ji w o jsk  am ery k ań sk ich . 
Z ab ie ra jąc  głos n a  ten  te m a t se k re ta rz  W. R ogers w y raz ił żal, że do te j po ry  n ie  
doszła do sk u tk u  m isja  M anlio B rosio w  M oskw ie, w obec czego — zdan iem  także

« „International Herald Tribune” z 9 XII 1971; „Le Monde” z 10 XII 1971.
<■ „Die Zelt” z 17 XII 1971.
« „Le Monde” z 11 XII 1971.
15 „International Herald Tribune” z 100 XII 1971; „Le Monde” z 11 XII 1971. Komentując 

spraiwę zwołania europejskiej konferencji bezpieczeństwa „International Herald Tribune” z 10 
XII 1971 pisał: ,(Waszyngton i Londyn są wyraźnie sceptycznie do niej nastawione, łącznie 
z NRF, która zajmuje postawę chłodną (lukew arm ), Włochy niezdecydowaną oraz indyferentną 
Portugalia, Grecja i Turcja. Prawdziwy entuzjazm okazuje Francja, ponieważ łączy ją spe­
cjalne partnerstwo (specjał partnership) z Moskwą, oraz szereg małych krajów, jak Skandy­
nawia i Belgia”.
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pozostałych sy g na ta riu szy  N A T O  — sp raw a  w zajem nej i w yw ażonej red u k c ji s ił 
n ie  posunęła  się naprzód  od m ajow ego ośw iadczen ia  radzieck iego  w  T bilisi. W e­
d ług m in. Scheela , negocjac je  na  te m a t M B F R  n ie  b ęd ą  m ogły  się rozpocząć p rzed  
1973 r., a  w szelk ie  p rob lem y po lityczne zw iązane z M B F R  w inno  się rozw ażyć p rzed  
eu ro p e jsk ą  k o n fe ren c ją  bezp ieczeństw a. Po dyskusji n ad  tą  kw estią  uznano , że w  
k o m un ikac ie  końcow ym  znajdz ie  się zdan ie  dotyczące m osk iew sk ie j m isji B ro ­
sio 44

O sta tn i dzień  porannego  posiedzenia  R ady  M in iste ria ln e j N A T O  zeb ran i po ­
św ięcili n a  z redagow an ie  k o m u n ik a tu  końcow ego, p rzy  czym  głów ną ro lę  w  d y ­
sk u sji nad  jego tek s tem  odgryw ali sek re ta rz  s ta n u  R ogers i m in is te r  S chum an  
K ońcow y k o m u n ik a t odnośnie do te rm in u  zw ołan ia  k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a 
stw ierdza , że należy  „rozpocząć ta k  szybko, ja k  (to je s t m ożliw e {le p lu s to u t pos- 
sible) w ie lo s tronne  rozm ow y na  tem a t p rzygo tow ań  do k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a 
i w spó łp racy  w  E urop ie”. D odać trzeb a , że postanow ien ie  to po d ję te  zostało  w  
p rzeddzień  podp isan ia  um ow y m iędzy  sena tem  B erlina  zachodniego a N iem iecką 
R epub liką  D em okratyczną jak o  o sta tn i e tap  całościow ego u reg u lo w an ia  „p ak ie tu  
sp raw  m iędzynarodow ych”. W te j sy tu ac ji — ja k  p o dk reś lił a r ty k u ł w stęp n y  p a ry ­
skiego „Le M onde” —

..] zo stała  o tw a rta  d roga do ra ty fik o w an ia  u k ład u  zach o dn ion iem iecko -ra - 
dzieckiego i zachodn ion iem iecko-polsk iego  i[...] , do ogó lnoeuropejsk ie j k o n fe ­
re n c ji postu low anej przez Z SR R  i jego so juszn ików  od la t trzech . K o m u n ik a t 
uzgodniony przez 15 m in is tró w  p a k tu  a tlan ty ck ieg o  je s t z tego pow odu z n a ­
m ienny . Po  raz  p ierw szy  syg n a ta riu sze  w y raża ją  gotow ość rozpoczęcia ‘ta k  
szybko ja k  to  je s t m ożliw e’ rozm ów  w ie lo s tronnych  w  celu  p rzygo tow an ia  te j 
k o n fe ren c ji i w y raża ją  ap ro b a tę  d la  p ropozyc ji F in lan d ii o tw arc ia  w  końcu  ro ­
k u  ‘salonu  am b asad o ró w ’ w  H e ls in k ach ” 45.

M in istrow ie  p rzy ję li także  do w iadom ości ra p o r t S ta łe j R ady  N A T O , k tó ra  z a ­
p roponow ała  cztery  n as tęp u jące  te m a ty  dyskusji podczas k o n fe ren c ji bezp ieczeń­
stw a: p rob lem  bezp ieczeństw a w  aspekcie  m ilita rn y m , w olna w y m ian a  osób, in fo r­
m acji, idei i w arto śc i k u ltu ra ln y ch , w sp ó łp raca  gospodarcza w  zak res ie  techno lo ­
gii, w spó łp raca  w  dziedzin ie ochrony środow iska  n a tu ra ln e g o 40.

P rob lem  M B F R  znalaz ł odbicie m. in. w  n as tęp u jący m  s tw ie rd zen iu  k o m u n i­
k a tu  końcow ego R ady M in iste ria ln e j N A TO :

„Z w raca jąc  uw agę na  d ek la rac ję  przyw ódców  radzieck ich  w y raża jących  n a ­
dzieję  rozpoczęcia rozm ów  m iędzy W schodem  a Z achodem  n a  te m a t w z a je m ­
nej i z rów now ażonej re d u k c ji sił (M BFR) w  E urop ie  ta k  szybko ja k  to  je s t 
m ożliw e, m in is tro w ie  spodziew ają  się, że w k ró tce  do jdzie  do sk u tk u  w izy ta  
B rosio w  M oskw ie. Z a in te reso w an e  rząd y  so jusznicze sądzą  nadal, że rozm ow y 
p rzed w stęp n e  są n iezbędne w  celu  p rzygo tow an ia  ew en tu a ln y ch  negocjac ji 
w ie lo s tronnych  w  tej m a te r i i” 47.

« Uważa się, że Manilo Brosio nie mógł nawiązać skutecznych kcmitalktów ze stroną ra­
dziecką, albowiem sam uchodzi za nieprzejednanego antyikiomiunistę, a ponadto faktycznie 
w Moskwie występowałby jako przedstawiciel NATO. Tymczasem ZSRR — podobnie jak Fran­
cja — przeciwny jest negocjacjom z pozycji całych obozów, będąc zwolennikiem prowadze­
nia rozmów dwustronnych albo wielostronnych („Stiddeutsche Zeitung” z 10 XI 1971).

«  „International Herald Tribune” z 10 XII 1971; „Le Monde” z 11 XII 1971.
« „Le Monde” z 12-13 XII. 1971.
« Jw.
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N R F  a k r y z y s  d o l a r a

W obec u jaw n ia jąceg o  się w  okresie  w iosennym  oznak  dalszego sp ad k u  w a r to ­
ści d o la ra  i w zro stu  m a rk i zachodn ion iem ieck ie j, co p rzyczyniało  się m . in. do in ­
fla c ji w  N iem czech zachodnich, m in is te r gospodark i N RF K. S ch ille r zarządził 
w p row adzen ie  p łynnego  k u rsu  m ark i. R ów nocześnie podrożały  tow ary  zachodnio- 
niem iieckie ek sp o rto w an e  n a  ry n e k  am ery k ań sk i, co w  pow ażnym  s to p n iu  o b c ią ­
żało gospodarkę  N RF. J a k  podaw ano, od p aźd z ie rn ik a  1®69 r. konk u ren cy jn o ść  to ­
w arów  zachodn ion iem ieck ich  w  s to su n k u  do am ery k ań sk ich  spad ła  o 22°/o. W szyst­
k ie  k ra je  zachodnie  dom agały  się d ew aluac ji do lara , co w zbudziło  sp rzeciw  W a­
szyngtonu , m im o że ju ż  10 la t  w  sposób sztuczny  utrzym uj-e się w arto ść  do la ra  
w  s to su n k u  do złota.

D nia 15 s ie rp n ia  1971 r. p rezy d en t N ixon, w  celu  zaham ow an ia  in flac ji, a je d ­
nocześnie d la  pobudzen ia  gospodark i narodow ej, w p row adził n a s tęp u jące  za rząd ze ­
n ia : tym czasow e zam rożen ie  p łac i cen, ogran iczen ie  w y d atk ó w  rządow ych (m. in. 
pom ocy dla zagran icy), w strzy m an ie  w ym iany  d o la ra  n a  złoto, w p row adzen ie  10- 
-p rocen tow ego d o d a tk u  do ceł im portow ych , co jeszcze b ard z ie j obciążało i ta k  
m a le jący  ek sp o rt tow arów  zachodn ion iem ieck ich  do U S A 48. Pociągn ięc ia  W aszyng­
tonu , ja k  kom en tow ali obserw ato rzy , p rzyn ieść  m ogły daleko idące re p e rk u s je  p o li­
ty czn o -m ilita rn e  w ew n ą trz  so juszu  a tlan ty ck ieg o  4G.

C zołow i pub licyści am ery k ań scy  (m. in. C. Su lzberger) n ie  ta ili obaw  przed 
pog łęb ia jącym  się k ryzysem  po lityczno-gospodarczym  w  św iecie a tlan ty ck im , p o d ­
k re ś la ją c  n a s tęp s tw a  tego z jaw isk a  d la  s t ru k tu ry  ob ronnej Zachodu. W pan u jący m  
bow iem  chaosie gospodarczym , h and low ym  i m o n e ta rn y m  w za jem n a  ryw a lizac ja  
m oże podw ażyć w arto ść  i pozycję a m ery k ań sk ą  w  negocjac jach  m iędzy  W schodem  
a Z achodem  n a  te m a t M B F R . P o n ad to  Z w iązek  R adzieck i m oże n ie  okazać z a in te ­
re so w an ia  d la  ta k ic h  rozm ów  i będzie się s ta ra ł  p e rtra k to w a ć  z każdym  p ań stw em  
z osobna 50.

Ju ż  od połow y s ie rp n ia  rozpoczęła się se r ia  m iędzynarodow ych  n a ra d  a  22 
d n ia  tego m iesiąca  M iędzynarodow y F un d u sz  M on eta rn y  zw oln ił w szystk ich  sw oich 
sy g n a ta riu szy  od obow iązku  ró w n an ia  p a ry te tu  ich w a lu t z dolarem . W licznych 
k ra ja c h  k u rsy  pozostały  p łynne. K u rs  m a rk i w  s to su n k u  do d o la ra  n a d a l w zrasta ł. 
A m ery k ań sk i sek re ta rz  sk a rb u  C onnally  zapow iedział m ożliw ość zdew aluow an ia  
d o la ra  (o 10°/o). Po  sp o tk an iu  p rezy d en ta  N ixona i prez. Pom pidou  w  dn iach  13 i 14 
g ru d n ia  1971 r. na  A zorach d ew alu ac ja  d o la ra  s ta ła  się fak tem . D n ia  18 g ru d n ia  
pow rócono do stałego  k u rsu  w y m ian y  w a lu t, tj. po zakończen iu  k o n fe ren c ji „k lubu  
dziesięc iu” w  W aszyngtonie. W ten  sposób po 30 la tach  d o la r zo sta ł o 8*/o zdew alu - 
ow any  w  s to su n k u  do w arto śc i złota. M ark a  zachodn ion iem iecka u leg ła  rew a lu ac ji
o 4,61%) i o d tąd  now y p a ry te t m a rk i w ynosić m ia ł 3,22 DM za 1 do lara . R zecznicy

« Według opinii zachodnioniemieckich kół gospodarczych, zarządzenie to pociągnęło za 
sobą: odwrót amerykańskiej polityki wewnętrznej od gospodarki rynkowej w kierunku inge­
rencji, wypowiedzenie światu zachodniemu wojny polityczno-haradlowej, jednostronne przekre­
ślenie układu GATT, całkowite zawieszenie wymiany dolara, podrożenie eksportu NRF do 
USIA o 27%, kryzys ekonomiczno-ipolityozny i panikę na rynkach światowych („Suddautsche 
Zeitung” z 7 VIII 1971).

" Wskazał na te odniesienia paryski „Le Monde” z 30 XI 1971 r. pisząc „Należy sobie 
żyozyć rozwiązania kryzysu ekonomicznego w śiwiecie jeszcze przed prezydencką kampanią 
wyborczą w USA, ponieważ z tą chwilą prezydent utraci zdolność manewrowania. W tym 
kontekście zwraca się uwagę, że zobowiązania USA co do utnzymania wojsk w Europie mają 
jedynie wartość do liipca 1973 r. W gorączce kampanii wyborczej i pod presją sen. Mansfielda 
Nixon będzie naciskany, aby wpływał na zwiększenie wkładów obronnych Europy zachodniej”.

“• „International Herald Tribune” z 10 x n  1971.
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gospodark i zachodnion iem ieck iej uznali z aw arte  porozum ien ie  za pow ażny k ro k  n a ­
przód w  k ie ru n k u  u stab ilizo w an ia  św ia tow ej sy tu ac ji gospodarczo -m oneta rne j, z w ła ­
szcza że A m ery k an ie  zadek la ro w a li na ty ch m ias to w e  zn iesien ie  10n/o do d a tk u  do 
ceł im portow ych  61.

W zw iązku  z d ew aluac ją  d o la ra  w a rto  zacy tow ać bardzo  znam ienny , n ie  po zb a­
w iony sam oiron ii, k o m en ta rz  am ery k ań sk i:

„D olar m ożna w ięc zdew aluow ać ja k  każdy  inny  p ien iądz. S tan y  Z jednoczone 
uznały  w  końcu, że dn i tzw . do larow ego  s ta n d a rd u  są policzone [ . . . ]  S tany  
Z jednoczone w in n y  się przygotow ać do o d eg ran ia  p rzodu jące j ro li w  dziedzinie 
b u d o w an ia  now ego, m iędzynarodow ego  sy stem u  m onetarnego , system u, k tó ry  
będzie służył in te reso m  k ra ju  i św ia ta  w  sposób lepszy an iże li spełn ia ło  B re t-  
ton W o o d s52 w  okresie  pow ojennym , k iedy  to  dom inacja  S tanów  Z jednoczo­
nych rozpoczęła podupadać . USA  w’inny  się nauczyć w spó łp racow ać z in n y m i 
ja k  rów ny  z rów nym . T ak a  je s t lek c ja  k o n fe ren c ji n a  A zorach” 53.

W zw iązku  z zapow iedzianą  przez p rezy d en ta  N ixona w izy tą  w  M o sk w ie64 o d ­
b y ł on w  g ru d n iu  1971 r. szereg  spo tkań , m . in.: z p rezy d en tem  P om pidou  n a  A zo­
rach , z p rem ie rem  H ea th em  n a  B erm udach  oraz z k an c le rzem  B ran d tem  w  K ey- 
-B iskayne n a  F lo ry d z ie 6S. P rzed  podróżą do S tanów  Z jednoczonych  B ra n d t odbył 
(22 X II) k o n fe ren c ję  p rasow ą, podczas k tó re j w ym ien ił k ilk a  tem atów , ja k ie  z a ­
m ie rza ł om ów ić z N ixonem . G łów ne zadan ie  — w ed ług  k an c le rza  — polega n a  ro z ­
w ażen iu  p ro b lem u  zabezp ieczen ia  i skonso lidow an ia  stosunków  m iędzy  E u ro p ą  za ­
chodn ią  i S tan am i Z jednoczonym i, „co w ym aga  o tw arteg o  i sta łego  d ia logu”, p o d ­
czas k tó rego  należałoby  „podejm ow ać próby  w spólnego  ro zw iązyw an ia  w ażnych  
p roblem ów  najb liższego  dziesięcio lecia”. K an c le rz  sugerow ał n a w e t pow ołan ie  do 
tego sp ec ja lne j „ in s ty tu c ji” ; zw rócił też uw agę n a  ro lę  E uropejczyków , ja k ą  w in n i 
oni spełn ić  n a  p łaszczyźnie p o lity k i św ia tow ej p rzy  jednoczesnym  „zredefiniow am iu 
ro li S tan ó w  Z jednoczonych” M.

W kom en ta rzach  am ery k ań sk ich  n a  te m a t tego sp o tk an ia  w y b ija ły  się dw ie 
sp raw y : sto su n ek  N ixona do p o lityk i w schodn iej k an c le rza  B ran d ta , zaangażow an ie  
się USA w  E urop ie  57.

N ixon odbył z B ran d tem  dw ie  rozm ow y w  d n iu  28 X II 1971 r. oraz trzec ią  
w  d n iu  n as tęp n y m  (razem  5,5 godziny). O bu m ężom  s tan u  tow arzyszy li m in is tro w ie  
sp raw  zagran icznych . P ro to k ó ł sp o tk an ia  zosta ł ogran iczony  do m in im um , a  a tm o ­
sfe ra  rozm ów  b y ła  „ciepła i sw obodna” (w a rm  and  relaxed).

„Die Zeit” z 24 XII 1971. 
a  System przyjęty w Biretton Woodis opierał się na parytecie dolara i złota. Nastąpiło to 

w 1944 r., kiedy Stany Zjednoczone podjęły zobowiązanie wymiany dolara papierowego w każ­
dej chwili na złoto (35 dolarów za 1 uncję złota).

58 „International Herald Tribanne” z 16 XII 1971.
“ ,,Nixon zaipowiedział dzisiaj, że spotka się z przywódcami radziedkimi w Mioskiwie 

w końcu maja, po wizycie w Pefldnie, i zapewnił oba komunistyczne olbrzymy, że nie zamie­
rza pogłębiać ich nieporozumień” („International Herald Tribune” z 13 X 1971).

“ Obserwatorzy polityczni komentują tę serię spotkań prez. Nixona z przywódcami krajów 
zachodnich jaiko inicjatywę podyktowaną nie tylko kursem politycznym USA wobec Pekinu 
i Moskwy, lecz także koniecznością dokonania przeglądu całokształtu sytuacji światowej 
(„Frankfurter AUgemeine Zeitung” z 29 XI 1971). 

s« „Le Monde” z 24 XII 1971.
67 „International Herald Tribune” z 27 XH 1971.

W i z y t a  k a n c l e r z a  B r a n d t a  w  U S A
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Ja k  w y n ik a  ze w spólnego k o m u n ik a tu  oraz ośw iadczenia  se k re ta rza  s ta n u  Ro- 
g e rsa  podczas k o n fe ren c ji p rasow ej, obaj przyw ódcy  udzie lili sobie w zajem nych  
g w aran c ji. W śród w ie lu  om aw ianych  sp raw  i p rob lem ów  w y b ija  się n a  czoło k ilk a  
tem atów . I tak : N ixon  w  sposób stanow czy  p o tw ierd z ił z am ia r u trzy m an ia  sił a m e ­
ry k ań sk ich  n a  k on tynenc ie  eu rope jsk im , w  sp raw ie  rozm ów  dotyczących M B F R  z a ­
pew niono  B ran d ta , że p rezy d en t podczas sw ego m oskiew skiego  sp o tk an ia  z p rz y ­
w ódcam i rad z ieck im i n ie  zaw rze  żadnego odrębnego  u k ła d u  bez k o n su ltow an ia  
N A T O . B ra n d t i N ixon  zgodzili się, że n ie  w ezm ą pod uw agę żadnych  dyskusji 
w ie lo s tro n n y ch  na  te m a t eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a p rzed  ra ty f ik a ­
c ją  uk ładów  B onn z M oskw ą i W arszaw ą. Ich  zdan iem , eu ro p e jsk a  k o n fe ren c ja  je s t 
p ro jek tem  dalszej p e rspek tyw y , o czym będzie  jeszcze m ow a w  tra k c ie  w iosennego 
sp o tk an ia  R ady  M in is te ria ln e j N A T O  w  1972 r. w  Bonn. B ra n d t i N ixon oraz 
S cheel i R ogers po ruszali szereg  innych  sp raw , np. kw estie  m o n e ta rn e , sp raw a  
p rzy s tąp ie n ia  N RF i NRD do ONZ, k o n flik t b liskow schodn i oraz n a  su b k o n ty n en - 
cie indy jsk im , s to su n k i hand low e, zw łaszcza m iędzy  USA a E W G 58.

W dn iach  od 1 X  do 3 X  1971 r. p rzeb y w ał w  N ow ym  Jo rk u  (w zw iązku  z se ­
s ją  Z grom adzen ia  O gólnego ONZ) m in is te r  sp raw  zagran icznych  N RF W. Scheel, 
gdzie sp o tk a ł się z sek re ta rzem  s ta n u  USA W. R ogersem . O m ów ili oni p rzede 
w szystk im  sp raw y  zw iązane z w ie lo s tro n n y m i rozm ow am i do tyczącym i p roblem ów  
odp rężen ia  m iędzy  W schodem  a Zachodem , k w estie  bezp ieczeństw a europejsk iego , 
zag ad n ien ia  gospodarczo-finansow e, sy tu ac ję  n a  B lisk im  W schodzie, u d z ia ł C hin 
w  ONZ, p ro je k t eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a oraz zn a jd u jącą  się w  tym  
okres ie  na  w okandzie  rozm ów  d w u stro n n y ch  USA - N R F sp raw ę w y ró w n ań  dew i­
zow ych 69.

W dn iach  14 - 16 X I 1971 r. odby ła  się w  W aszyngtonie , p rzy  d rzw iach  zam ­
k n ię tych , V II k o n fe ren c ja  A tla n tik -B r iic k e  z udzia łem  około 100 czołow ych p o li­
tyków  i naukow ców  z N R F i USA co. N iem cy zachodnie  rep rezen to w a li m . in .: a m ­
b asad o r N R F w  USA Rolf P au ls , posłow ie do B u n d esta g u  C o rte rie r , B lum enfeld , 
B irrenbach , n a d b u rm is trz  B erlina  zachodniego Schutz, sek re ta rz  s ta n u  M oersch, 
K a th e rin a  F o k k er, von W eizsacker. USA rep rezen to w ali: K issinger, W ran k e  (dy­
re k to r  m in is te ria ln y  w  P en tagon ie), p o d sek re ta rz  s ta n u  H illen b ran d , M cCloy, Voc- 
k er, M cG hee. O b rad u jąca  w  dw óch kom isjach  ses ja  A tla n tik -B r iic k e  u ja w n iła  sze ­
reg  różnic zdań , zw łaszcza co do oceny u k ładów  N RF z ZSRR  i P o lską , obecności 
w o jsk  USA w  E urop ie  i w  zak res ie  sp raw  gospodarczo-m onetarnych . A m erykan ie  
po dk reś la li, że „bez zasadniczego  gestu  ze s tro n y  N iem iec zachodn ich” n ie  da się 
w  przyszłości u trzy m ać  dotychczasow ego s t a n u 01.

Spośród le tn ich  i jes ien n y ch  m anew rów  N A T O , w  k tó rych  uczestn iczy ły  także  
jed n o s tk i zachodn ion iem ieck ie , w ym ien ić  należy : ćw iczenia m o rsk ie  zorganizow ane

ss „Le Monde” z 30 XII 1971.; „International Herald Tribune” , 31 XII 1971.
“ „Der Tagesspiegel” z 3 X 1971; „SUddeutsche Zeitung” z 2 - 3  X 1971 i z 4 X 1971.
10 Sesje te, mając charakter nieoficjalnych i nieskrępowanych rozmów czołowych osobi­

stości politycznych (niejednokrotnie oficjalnymi), posiadają w stosunkach NRF-USA poważny 
polityczny ciężar gatunkowy. Powszechnie są one oceniane przez otosemwatorów jako instru­
ment grupowego nacisku ze strony politycznych, militarnych i gospodarczych kót Niemiec 
zachodnich na opinię elitarnych i wpływowych kói aonerykańcklch.

„Frankfurter Rundschau” z 16 XI 1971; „SUddeutsche Zeitung” z 2 - 3  XI 1971, „Der 
Tagesspiegel” z 19 XI 1871.

P o d r ó ż e ,  k o n f e r e n c j e ,  m a n e w r y ,  i n n e  s p r a w y
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w  końcu  w rześn ia  1971 r. w  re jo n ie  w schodniego A tla n ty k u  pod k ryp ton im em  
O peration  R oya l K n ig h t, w  k tó ry ch  u dz ia ł w zięło  150 sam olotów  i 40 ok rę tów  pod 
flag am i USA, N RF, K anady , H olandii, N orw egii i  W . B ry tan ii. M an ew ry  te  m iały  
zadem onstrow ać w zro st ak tyw ności p a k tu  pó łnocnoatlan tyck iego  w  tym  re jon ie , 
a  ponad to  w yw rzeć nacisk  n a  Is land ię , k tó ra  zam ierza  o sta tn io  ograniczyć obecność 
N A T O  n a  sw oim  obszarze.

W re jo n ie  S zlezw iku-H olsz tynu  i J u tla n d ii odbyły  się m an ew ry  lądow e pod 
n azw ą B riickstone , k tó re  sp raw dzić  m iały  ruch liw ość  w o jsk  w  ciężkich w aru n k ach  
terenow ych . W zięły w  nich  u d z ia ł jed n o s tk i D anii i NRF.

B u n d esw eh ra  n a jw iększe  m an ew ry  w  tym  ro k u  zo rgan izow ała  w zdłuż D unaju  
pod k ry p to n im em  G utes O m en  z u dzia łem  45 tys. żołn ierzy  zachodnioniem ieckich  
i pew nych  jed n o s tek  am ery k ań sk ich  i k an ad y jsk ich .

D nia 27 w rześn ia  rozpoczęły  się corocznie odbyw ane m an ew ry  R eforger II, 
k tó re  ob ję ły  p rze rzu t 11 tys. żo łn ierzy  am ery k ań sk ich  i 4 e sk ad r „P h an to m ó w ” 
w  ram ach  „m ostu  pow ietrznego”. P rz e rz u ty  tego ro d za ju  za in ic jow ano  w  1968 r., 
k iedy  to  pew ne jed n o s tk i p iechoty  i lo tn ic tw a  am erykańsk iego  zostały  w ycofane 
z E uropy.

W ram ach  m anew rów  w ew nętrznych  zachodnioniem ieck i B u n d esgrenzschu lz  
zo rgan izow ał w zdłuż g ran icy  NRD op erac je  zakodow ane jako  H eekenrosen , w  k tó ­
rych  zm otoryzow ane jed n o stk i strzelców  pogran icznych  ćw iczyły zw alczan ie  „czer­
w onej p a r ty z a n tk i”, p rzy  tak tycznym  założeniu, że „ ludność zaw sze trzy m a  z c ze r­
w o n y m i”.

W północnej G rec ji (n iedaleko  g ran ic  Jugosław ii, B u łgarii i A lbanii) odbyły  
się  jed n e  z na jw iększych  m anew rów  w  tym  reg ion ie  pod n azw ą H ellen ie  E zpress. 
U czestn iczyły  w  nich  w o jsk a  greck ie , am ery k ań sk ie , zachodnion iem ieck ie , b ry ty j­
skie, be lg ijsk ie  i w łoskie, lo tn ictw o  N A T O  oraz jed n o s tk i VI flo ty  am ery k ań sk ie j.

W d rug ie j połow ie 1971 r., ob fitu jące j w  skom plikow ane i budzące  k o n tro w e r­
sje  w y d arzen ia  polityczne, n as tąp iło  dalsze pogłęb ien ie  i zac ieśn ien ie  w zajem nych  
sto sunków  N RF - USA. W płynęło  n a  to szereg  is to tn y ch  czynników  organ iczn ie  w ią ­
żących  oba k ra je . P rzed e  w szystk im  w ięc żyw iona s ta le  przez N RF obaw a p rzed  
w ycofan iem  w ojsk  USA z E uropy  sk łon iła  rz ąd  bońsk i do p rzy jęc ia  n ie  ty lko  
uciąż liw ych  w a ru n k ó w  p łacen ia  za s tac jonow an ie  garn izonów  am ery k ań sk ich , lecz 
rów n ież  zm usiła  do ponow nego zw iększen ia  w k ład u  finansow ego  — i ta k  ju ż  d u ­
żego — w  ogólną sum ę zb ro jen iow ą uchw aloną  przez  „eu ro -g ru p ę”. Te p rzed s ię ­
w zięcia  w  pow ażnym  s topn iu  u sa ty sfak c jo n o w ały  USA, k tó re  ew en tu a ln ą  red u k c ję  
w o jsk  p rzesunę ły  do po łow y 1973 r . T akże -wynikłe z 'zarządzeń am ery k ań sk ich  
tru d n o śc i h an d lo w o -m o n e ta rn e  św ia ta  zachodniego, m im o że bardzo  do tknęły  za- 
chodn ion iem iecką gospodarkę, n ie  w yw ołały  g łębszych  zad rażn ień  w e w zajem nych  
re lac jach  obu  k ra jó w .

W reszcie p o lityka  w schodn ia  k an c le rza  B ran d ta , k tó ra  zaw ie ra ła  w ie le  od n ie ­
s ień  do oczekujących  sw ego ro zw iązan ia  prob lem ów  dotyczących w  ogóle W schodu 
i Zachodu, decydu je  o szczególnym  za in te reso w an iu  się N iem cam i zachodnim i ze 
s tro n y  S tanów  Z jednoczonych, dla k tó ry ch  cała p ro b lem a ty k a  odp rężen iow o-rozb ro - 
jen io w a  s tanow i n a jb a rd z ie j new ralg iczny , a jednocześn ie  c en tra ln y  p u n k t e u ro p e j­
sk ie j s tra teg ii politycznej.

W  te j sy tuac ji, gdy  szerok ie  „o tw arc ie” n a  W schód B ra n d ta  zostało  zaak cep to ­
w ane  w  W aszyngton ie , zwołamie eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a i ro zp o ­
częcie rozm ów  w  sp raw ie  M B F R  s ta je  się coraz b ard z ie j rea ln e . S p o tk an ie  p rezy -
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d en ta  N ixona i kan c le rza  B ra n d ta  podk reś liło  w agę szczególnego „ p a rtn e rs tw a ” 
N RF i USA w  przec iw ieństw ie  do ogólnikow o o k reś lanych  „w ięzów  sp ec ja ln y ch ”, 
jak ie  łączą W. B ry tan ię  ze S tan am i Z jednoczonym i. T ak  w ięc pom yślne w yn ik i 
w izy ty  w  USA, podczas k tó re j B ra n d t p o dk reś lił konieczność u trzy m an ia  d o ty ch ­
czasow ego k u rsu  politycznego, stanow ić  m ogą d ob rą  prognozę d la  s tw orzen ia  na  
ko n ty n en c ie  eu ro p e jsk im  w  najb liższej przyszłości w aru n k ó w  bezp ieczeństw a i w za ­
jem n e j w spółpracy .

A M ER Y K A Ń SK I M ODEL N A U K I O STO SU N K A C H  M IĘDZYNARODOW YCH

Pozycją  T h e  L im its  o f B ehav io ra lism  in  P olitical Science  (G ran ice b ehaw io ryz- 
m u  w  n au k ach  po litycznych) a m ery k ań sk a  A kadem ia  N auk  P o litycznych  i Spo łecz­
nych  rozpoczęła w  1962 r. w y d aw an ie  m onograficznej se r ii zaw ie ra jące j p róby  
p rzed s taw ien ia  m etodologii, m etod  i tech n ik  badaw czych , k tó ry m i posługu je  się 
w iększość n a u k  sp o łeczn y ch 1. W ydane tom y, w śród  k tó ry ch  zn a jd u je  się rów nież 
pozycja  A  D esign fo r  In te rn a tio n a l R ela tions Research: Scope, T heory , M ethods, 
and R elevance  (M odel b ad ań  nad  s to su n k am i m iędzynarodow ym i: zakres, teo ria , 
m etody  i z n a c z e n ie 2, p rz e d s ta w ia ją  do robek  szeregu  k o n fe ren c ji odby tych  przy 
udz ia le  specja listów , p rzed e  w szystk im  am ery k ań sk ich , i z aw ie ra ją  s ten o g ram y  w y ­
głoszonych tam  re fe ra tó w  oraz sp raw o zd ań  z dyskusji. K on ferenc je  te  stanow iły  
re ak c ję  n a  g łębokie  p rzem iany  dokonu jące  się w  ciągu  k ilk u n a s tu  o sta tn ich  la t  w  
św iecie n a u k i a także  p róbę  now ego sp o jrzen ia  n a  m etodologiczne p rob lem y  n au k  
społecznych. Z achodzące p rzem ian y  w y ra ż a ją  się p rzede  w szystk im  is to tnym  p rz y ­
ro s tem  ilościow ym  now o u fo rm ow anych  i w yodrębn ionych  dyscyplin  naukow ych , 
k tó re  określono  m ian em  n a u k  g ran icznych  (stykow ych). P roces ten  u leg ł dalszem u 
p rzyśp ieszen iu  dzięk i po w staw an iu  tzw . n au k  kom pleksow ych , operu jących  m e to d a ­
m i i n a rzęd z iam i ju ż  n ie  z pogran icza  dw óch, lecz k ilk u  dyscyplin  naukow ych , w y ­
chodzących często poza ram y  tra d y c y jn e j k la sy fik ac ji sto sow anej w  n au k ach  spo­
łecznych. T ak i kom pleksow y c h a ra k te r  posiada  n a u k a  o s to sunkach  m ięd zy n aro d o ­
w ych, chociaż p ierw sze  p róby  zbudow an ia  m odelu  tej n au k i n ie  odzw ierc ied la ły  
jeszcze w ie lu  m ożliw ości podm io tow o-przedm io tow ych , k tó re  ona w  sobie zaw iera . 
K la sy fik ac ja  zap roponow ana przez  ek sp e rtó w  U NESC O  w  1948 r. u zn aw a ła  s to ­
su n k i m iędzynarodow e za część sk ładow ą n a u k  po litycznych , k tó re  obejm ow ały :
1) teo rię  po lityk i, 2) in s ty tu c je  po lityczne, 3) p a rtie , g ru p y  i op in ię  publiczną, 4) s to ­
su n k i m iędzynarodow e. P o jm o w an e  w  ta k i sposób s to su n k i m iędzynarodow e o b e j­
m ow ały  trzy  działy : a) po lity k ę  m iędzynarodow ą, b) m iędzynarodow e o rganizacje , 
c) p raw o  m iędzynarodow e. Pow yższe u jęcie  n a u k i o sto sunkach  m iędzynarodow ych  
s ta ło  się n iead e k w a tn e  do p o ten c ja ln y ch  m ożliw ości, k tó re  s tan ę ły  p rzed  badaczem

1 W śró d  ty tu łó w  g o d n y c h  u w a g i m o ż n a  w y m ie n ić :  Mathematlcs and the Social Science: 
the Uttlity and Inu tility  of Mathematlcs in the S tudy of Economics. „ P o lit ic a l  S c ie n c e  a n d  
S o c io lo g y ”  (m o n o g ra f ia  n r  2, ozenwdec 1963 r . ) ,  Functionalism in the Social Sciences: the 
Strenght and Lim its of Functionalism in Anthropology, Economics. , .P o li t ic a l  S c ie n c es  a n d  
S o c io lo g y ” (m o n o g ra f ia  n r  5, lu ty  1965), A  Design for Political Science: Scope, Objectives, 
and Methods (m o n o g ra f ia  n r  6, g ru d z ie ń  1966), A Design fo r Sociology: Scope, Objectmes and 
Methods (m o n o g ra f ia  n r  9, k w ie c ie ń  1969).

! M o n o g ra f ia  n r  10, p a ź d z ie rn ik  1970 (cy t. d a le j j a k o :  A Design for . .  .)

M arian  J a śko w sk i
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